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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N IA  26 M ARCA Y. S. i 8 i 3 R O K U .
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f ^ W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
W ilno  dniu 21 M arca  , u. s.

Daia  wczorayszego w  Kościele Akademickim ś. 
J a n a ,  o d p raw i ło  się żałobne nabożeństwo , za duszę 
ś. p. Tadeusza Czackiego, Taynego  Konsyl iarza  i Człon­
ka  honorowego  1 M P E R A T O R S K IE G O  U n iw e r s y te ­
t u  W il eńsk ie go ,  w przytomności  R e k t o r a ,  Professo-  
rów  i wszystkich Członków tegoż Uniw ersy te tu .  Mszą 
ś w ię tą  celebrował  JVY. Biskup Kossakowski*  dawniey-  
szy zaś L i t e r a t u r y  , a t eraźn ieyszy Pisma Świętego 
Professor  W ys łu ż o n y  JX.  Golański miał  kazanie , z te ­
go t e x t u :  M agnus 13 potens est in honore: sed non est 
major illo , qui li/net Dt-urn: w  k tó rem  , oddawszy spra­
wiedl iwość Chrześciańskim c n o t o m ,  i wielkim w o- 
bywate ls twie  zasługom zmarłego ,  zbawienną stad na-  
ukę i godny naśladowania przykład dla s łuchaczów 
wystawił .

W ilno dnia  26 M arca. W  przeszłą Sobotę ,  to 
ies t:  22 M a r c a ,  przeieźdżał  przez miasto nasze J W .  
Jenera ł  Major  Borozdyn  , wioząc klucze miasta  H a m ­
burga do Stolicy P a ń s tw a  Rossyiskiego. Pospiesza­
my z udzieleniem czytelnikom naszym ważnych 1 urzę­
dowych w iadom ośc i , k tó re  Rząd  tu teyszy  tą drogą o- 
t rzymał .

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  w ó y s k a .
F-Misz dnia  £i. M arca  t S i 3 . P r a w y  brzeg Elby  

iest  zupełnie  oczyszczony. Chorągwie  Rossyyskie  po-  
w iew a ią  na wałach H am burga , i pow iew a ią  tam zie- 
dnoczone z c ho rą gw ia m i  tego s ta rożytnego miasta  , 
kórego  obywate le  w  okazaniu swego ducha uprzedzi l i  
n a w e t  przybycie  zbawców swoich. W yrzeczono  się t y ­
tułu dobrego miasta  , pod k tó rego pozorem tyle ofiar 
Hamburczykowie  ponieść musieli .  Dkw ne  władze b \ ł y  
przyw rócone  na swoie mieysca,  fo rmy przeszłego rządu  
Odnowione,  i cała tą  odmiana uskuteczniona została , 
teraznieyszego miesiąca, w  dniu, w  k tó rym pułkownik 
Tettenborn na czele swego latającego oddziału,  zostają­
cego pod rozkazami  Jenerała  kawaleryi  Hrab iego  W it t-  
gensteina , wszedł  do Hamburga. Pu łkownik  Tet- 
tenborn , opuściwszy B er lin , udał  się nagłonemi m ar ­
szami przez Perleberg do Grabowa , skąd wysławszy 
dwa  półki  kozaków Grekowa , i Denissowa 7go na  Lub-  
thene , sam ze swoitn oddziałem poszedł na ' Ludw igs  - 
lust. Wszędz ie  z okazami publ iczney radości był 
p r zyym ow a ny  : wszyący mieszkańcy pałaią żądzą wal-  
czyc za piękną  sprawę uvVolnienia Niemiec. Dn ia  2. 
°dilział wszedł do Lubthene , a dwa  półki Grekowa i 
W /i,ssawa  zaięły Lauenbourg , i drogę do wsi Bergs-  
([ ’' j  1 położonev o t rzy  tylko mile od Hamburga. W  
Lauenburgu  kozacy przyjęci byli przy okrzykach po- 
wszeehney radości.  Pozdz ie rano  or ły  Francuzkie  , a 
na ich mieysce zawieszono Angielskie  herby.  T r z y ­
sta mieszkańców wzięło się do oręża , i s tanęło oko­
ło B oizenburga , dla bronienia  n ieprzyiac ie lowi prze ­
p raw y  przez rzekę. P rzybywszy  do Boizenbur g a  P u ł ­
kownik  Tettenborn dowiedział  się , że Jenerał  M orand  
był w M o lu ,  prowadząc  z sobą wóysko z P om eran ii , 
~7oo p iecho ty ,  5o. iazdy i 16 dział  maiące. Za  zb!i- 
I sie Rossyan,  p ierwszą  myślą J enera ła  Morand
, ° i  chcieć się cofnąć na Hamburg:  potrzeba mu bv-|  7 aic; u u m a u ,  n a  l t u u l u u i  q  . p u u  z e i i i i  n i  u Dy—

, vv tym celu przechodzić przez kray  D u ń sk i , l e c z  
a y  to przeyście w zbron ione  m u zostało w tak im  spo-

- h i e , ze 10 m u  n a w e t  wszelką chęć kuszenia sie o 
nie odjęło,  pos tanowił  u t rzym yw ać  się pomiędzy  Bergs-  
dor f  i Eschebourg. Pozycya  ta  była tym  mocn ie jsza  
iz ciasny wąwóz łączy te dw a  mieysca , i przeszka­
dza zupełnie działaniu kawalery i .  P u łkow nik  Tettenborn 
Widział się zatem zmuszonym kazać zsieść z koni  czę­
ści swoich kozaków:  urządz i ł  ich na s t r z e lc ó w ,  i “z 
niemi żywy a t t a k  na Eschenbourg przypuści ł .  O pó r  
był nader  mocny. A r ty l l e ry a  dawała  wie lką  korzyść 
ni ep rzy jac ie lowi ,  lecz Pu łkownik  Tettenborn w  czasie 
samey rozp ra w y  wysłał oddział od 60 kon i  na Bergs-  
d o r f , k tó ry  tak nagle napadł i z łomał  placówki  Fran­
cuskie , i taki  postrach na żołnierzy stoiacych w  Bergs-  
dorj r z u c i ł ,  że Jenera ł  M orand , odstępuiąc p ie rw sze ­
go sno iego  p r o i e k t u , pos tanowił  cofnąć się na lewy 
brzeg Elby.  Pogoń była ż y w a ,  i gdyby “położenie 
mieysca nie było wcale niesprzyjające działaniom k a ­
w a l e r y i , ten sam o d w r ó t  byłby kosztował  F r a n c u z ó w  
połowę ich korpusu.  Przybywszy  do p r ze p ra w y  przy  
Zollerspicker , F rancuz i  broni li  os ta tniey  swoiey pozy­
c j i  za groblą  równoległą  od ich f ron tu .  Jedna tylko 
ciasna droga tam prowadzi ła  , i to mieysce od sześciu 
dział  bronione było. Po utarczce  ze s t r ze lc am i ,  P u ł ­
kownik  Tettenborn rozkazał  podprowadzić  iedno ze 
swoich dział lekkich.  Po tak  dalece zmieszało nie ­
przyjaciela,  ktOry zapew ne niespodziewał  się, aby t ak  
mały oddział  miał  a r t y l l e ry a ,  że w k ró tce  na o d w r ó t  
uderzył.  Chociaż mocna kanonada  wśpierała  ten od-  
wrr ó t , nic iednak nie mogło opóźnić nayzywszey po ­
goni. Kozacy tak na ta rczyw ie  ślad w  ślad uciekają­
cych ścigali ,  że ci nakouiec rzuci l i  się w  ło dz ie ,  zci- 
s tawuiąc 6 dział oddz iałowi Rossyyskiemu w zdoby­
czy. Zaięcie H am burga , było skutk iem tey świe tney  
r o z p r a w y ,  w  k tó rey  ieden podiazd samey kawalery i  
działał  p rzec iwko znacznemu korpusowi  piechoty.

Miasto wolne H am burg  ogłosiło w  swoiey gaze­
c ie ,  d a w ne m u  swemu t y t u ł o w i ,  i iuż wyłącznie  Ję­
zykowi swoiemu powróconey , wiadomość o weyściu 
wóysk Rossyyskich do tego miasta.  Uniesienie r ad o ­
ści było powszechne ; i każdy krok w Niemczech  oka­
zuje nowe dowody opinii  publ iczney.

Ho tego urzędowego doniesienia , p rzydany  iest na-  
stępuiący wyiatek :

Gazeta Hjjruhurska , w Hawnieyszym swoim kształcie odrodSiv**
.na, Piątek, dnia ig. Marca.

O b y w a t e l e  H a m b u r g a *j  Cj * •
Ilozwitizuliscic włćiflz6 us tanow io ne  przez Tlzad 

Francuski , i przy wróciliście daw ną  Admin is t racy i  f o r ­
m ę ,  wprzód ieszcze , a niżeli  wóyska Rossyyskie  na 
ziemi waszey s tanęły. T e n  postępek męski i c h w a- 

ny , p izez ittory staiecie się pierwszem miastem, da -  
iącein p izyx tad  całćy Niemiecktey  z i e m i ,  czyni was 
godnymi przychylności  moiego Naywspat iialszego P a ­
n a ,  i szacunku Rossyyskiego  narodu.  W p r o w a d z a ­
cie nas nie do nowego  miasta  Francuskiego , ale do 
s tarozy tney  Germanów  osady ; i pod tym tylko wzgfe-  
dem wolno ies t nam pozdrowić  w a s ,  iak braci. D o ­
tknęły nas głęboko okazy radośc i ,  z i a k i e n i  od was  
zostal iśmy przyi^ci.  Lecz te Wszystkie dowody  w Łr»n- 
czas dopiero  istotne swoie pozyskaią znaczenie , k i e ­
dy , iak na dobrych Niemców  , i p r aw dz iw y  h synów 
oyczyzny p r z y s t o i , weźmiecie  się z nami do wielkiego



dzieła oswobodzenia  Niemiec.  Do  b ro n i  w i ę c ! kto 
ty lko  widzia ł  han iebną  plamę w obcym ucisku ! Dz ie ­
ło powszechnego zbawienia  nie iest  ieszcze dokona­
n e ,  a do t e y  chwili  byłoby zbrodn ią  myśleć o ucie­
chach  i  spoczynku!  Naychiubnieyszem dziś za t rudn ie ­
n iem  iest dobyć żelaza dla w ypędzen ia  p rzychodn ia  , 
k tó rego  iuż w  przec iągu  t rzech  set mil scigaią z w y ­
cięskie Rossyan  zastępy. Hańba  i niesława na gło­
w ę  t eg o ,  k tó ryby  w tych  czasach pełnych wie lk iey  
p rzysz łośc i , i gdzie się walczy o naydrozsze dobra  
cz łow ieka ,  nie przyłożył  się do tak  sz lachetnych usiło­
wań .  Jeszcze więc raz  p o w t a r z a m ,  do b ron i!  Zgro­
madźc ie  się,  okryci  wspa rciem Nayiaśnieyszego I M P E ­
R A T O R A  , Nayłaskawszego moiego P a n a ,  pod w a -  
szemi własnemi chorągw iami .  Co do mnie , sądzę się 
szczęś l iwym , iż mnie  p ie rwszemu dostało się w  p o ­
dziale p rowadzić  was na n ieprzyjac iela  , i bydź  p i e r w ­
szym ś w iadk iem  waleczności  waszey: W  Hamburgu
2 - .  M arca  i 8 i 3 .Baron de Tettenborn, Komjnendant kor­
pusu wojska  pod wodzą l ir . Witgensteina.

A r ty k u ł  2gi dnia . Marca.
Dn ia  wczorayszego około po łudnia  B a ron  Tetten­

born na  czele Rossyyskiego korpusu weyście swoie do 
tego  miasta  odprawił .  Od czasu , iak s toią  wa ły  Ham­
burga nie widz iano  dnia podobney wesołości. O sw o­
bodzen ie  tylko od długiego i han iebnego iarzma m o ­
gło do tak  wie lkiey  i tak powszechney pobudzić  r a ­
dości. O  dwie ieszcze mile przed mias tem wóyska 
Rossjyskie  spo tkane  były od t rzydz ies tu  m ie s z c z a n , 
k tó rz y  się im za p rze w odn ików  ofiarowali .  W  mia­
r ę  , iak się oddział  przybl iżał  do m ia s ta ,  pomnaża ły  
s ię’ t łu m y  ludu ,  a U r a ,  i okrzyki  radości  otaczały 
idącą kolumnę. W  mieyscu , gdzie droga poprzeczna ,  
k t ó rą  szedł korpus,  łączy się z wielkim gościńcem , 
G w a rd y a  mieyska w paradzie  poszła przodem oddz ia­
łu  : daley kom pan ia  s t rzelców złączyła się z tą  hono­
r o w ą  k o m m e n d ą ; mieszkańcy , k tó rz y  na  powi tan ie  
Rossyyśkiege  korpusu wyszli  o pół mil i  od Hamburga , 
napełnial i  domy i ogrody przytykaiące do drogi.  Ti  wa­
ły nieustanne okrzyk i  r a d o ś c i , w  pośród k tó rych  K o ­
zacy marsz swóy odbywaiąc na rodow e swoie pieśni 
śpiewali .  P rzed  b ram am i  Depu tacya  of iarowała klu­
cze miasta .  W  bratnie  samey t rzy  młodych panien , 
w  białe suknie  u b r a n y c h ,  w p o ś r ó d  powszechnych o- 
k rzy k ó w  zgromadzonego w massie l u d u ,  wieniec na 
skronie  Pó łkow n ika  włożyły.  Radość naówczas z a - , 
m ien i ł a  się w  en tuzyazm , k tó ry  uniósł  wszystkie  se r ­
ca. Niech zyie  I M P E R A T O R  A L E X A N D E R !  nasz 
Zbaw ca!  nasz wybawic ie l!  niech żyie Wittgenste in ! 
i ieszcze Ura\  T U r a ! i Ural  p ow ta rza ły  tysiączne 
głosy. P o w ie t rz e  rozbi ia ły  o k r z y k i ! W e  wszystkich 
o kna c h ,  we wszystkich poiazdach widać  było chu­
stki w  poruszeniu.  W  tymże  czasie ko rporacye  w 
niassach wyw iia ły  swe wie lo farbne  chorągwie.  K a ­
pelusze ozdobione zielonemi gałęziami wznosi ły  się 
na  ostrzach szpad , albo na długich ki iach , albo w y ­
rzucone  w y la ty w a ły  w  powie trze.  Z n ieus tannym od­
głosem dzwonów , mieszały się bez p rze rw y  w y s t rz a ­
ły fuzy i ,  i  p i s to le tów ,  a  zawsze Ura W L u d  otaczał 
gi r l andam i  konie  O f f i c e r ó w ,  Dam y z okien rzuca ły  
k w i a ty  i wieńce.  T u  ludzie z roz rz e w n ien ia  p łakal i ,  
t am  dwóch n iezna iomych  ściskało się serdecznie  w in -  
szuiąc sobie Wzaiemnie , iż dożyli  dn ia  t ak  pięknego. 
W szyscy  stali się b r a c i ą ,  wszyscy byli  upoien i  r a d o ­
ści uczuciem. Na  wszystkich ul icach uwieńczone l a u -  
r a m i  pop iers ia  I M P E R A T O R A  A L E X A N D R A ,  by ­
ły  celem ho łdu  i czci publ iczney.  P r z e d  każdem z nich 
za t r zym yw a ł  się P u łkow n ik  Tettenborn, i pozdraw ia ł  
ok rzyk iem  Ura ! , k tó ry  lud w całćy massie powta rza ł .  
Jeszcze raź  p o w t ó r z m y ,  od czasu iak Hamburg  z a ło ­
ż o n y ,  nie Widziano dnia  podobney  wesołości. D z ię ­
k i  za to  złożyć należy słodyczy Rządu Francuskiego. 
W ie c z o r e m  miasto było oświecone.  Na tea t rz e  piesn 
God save the K i n g ,  śp iew ana '  była uroczyście przez 
wszystk ich  widzów. G dy  Pu łkow n ik  Tettenborn w y ­
szedł z T e a t r u ,  mieszczanie w y p r z ę g h  iego .powóz , 
i  sami zawieźl i  go do iogo mieszkania  , z ka re ty  ni e ­

s iony by ł  w  t ryum fie  do domu.  Aż do drug iey  go­
dz in y  po  północy Ura ! i m u z y k a , nie przestawały 
brzmieć  na  ulicach.

S. Feterzburg 11 Marca.
A r t y k u ł  U r z ę d o w y .

Z zadziwieniem zapewnie czytany był  r a p p o r t  
Xięc ia  Bassano,  Min is t r a  związków zew nę t rznych  dnia  
9 S tyczn ia  da tow any  i w 12 Monitora umieszczo­
ny. Jakkolwiek  da lekim jest każdy od p rzyznaw an ia  
pismom tego rodza iu  tey ważności , na jaką nie za- 
s łu gu ią ,  odpowiada  się jednak przez a r ty k u ł  u r z ę d o ­
w y  na  r a p p o r t ,  z k tó rego  w yrazam i  po tw a rz  wszys t­
kie jady swoie zmieszała. Mówi t a m :  „ że Rossy a , 
gwałcąc t r a k t a ty ,  i odstępuiąc od p rzym ierza  z F r a n -  
cyą  dla p rzy łączenia  się do sys tematu  Angie lsk iego,  
wypowiedz ia ła  woynę  Cesarzowi Napoleonowi  &c. ,, 
Współcześn i  i potomność będą mścicielami Rossyi  za 
to  niegodziwe obwinienie .  P ie rw szym  nie t.iyno , a 
d r u g a  się dowie,  pomim o całą ostrożność Francy i ,  że 
P a ń s tw o  Rossyyskie bez w ypow iedzen ia  woyny na ie -  
chane było ; że to  się s tało w chwili  , w  którey  p i e r w ­
sze k rok i  do negocyacyi  miały oddal ić  wszelkie nasienie 
n i eporozum ien ia  na przyszłość ; w c h w i l i , w  k lo rey  
propozycye Cesarza Napoleona w  tym względzie,  p rzy -  
i ę te  były ze szczerością i zaufaniem. Row nie jest w i a ­
domo , że w  skutek tey  napaśc i ,  k t o i ą  p o tęp ia ią  
wszelkie  p r a w a ,  i k tó rey  żadna uwaga  usp raw ied l i ­
w ić  nie m o ż e ,  t rzydzieści mil  k raiu  juz za ię te  były 
p i e r w i e y , niżeli mógł bydź  uczyniony naymnieyszy 
krok  pomiędzy  Rossyą  i Anglią  ; p ierwiey , niżeli nay­
mnieyszy  jakikolwiek związek między temi dw om a  
R z ą da m i  mógł  mieć miey s e e , i że długo jeszcze po 
wkroc z en iu  nieprzyiaciela  por ty  Rossyyskie  zamknię ­
te  były dla Angielskich okrę tów —  T a  ścisłość r e -  
l igiyna w  wykonaniu  t r a k t a t ó w  niszczy to wszys tko ,  
co Franc ja  dziś ogłaszać może. Znayduią  się takie  m a-  
t e ry e  , k tó re  wszelkie  rozt rząsanie  osłabiać zwykło,  i 
byłoby to  czynić k rzyw dę  opinii  publ iczney,  gdyby­
śmy chcieli  zbijać p rzy toczen ia ,  k tó rych  lałszywość 
jest u z n a n a ,  i k tó re  w inny  bez wątp ien ia  swoy począ­
t ek  tym  t r u d n y m  okolicznościom, w  jakich niesłychane 
k l ę s k i  Rząd  względem narodu  postawiły,  ( z  Gaz: S.  Pe­
ters: le Conserv: )

Zawczoray  N A YJ ASNIE Y S Z E  I M P E R A  T O ­
R O W E ,  oraz,  Ich I M P E R A T O R S K I E  W Y S O K O Ś C I  
W ie l cy  X iążęta  i W ie lk ie  X iezue  , były p rzy to ­
mne  uroczystości  dziękczynienia  , k tó re  się o d p ia -  
wiło w  Kościele K a te d ra ln y m  Kazańskim  ̂ z pov\ o-  
du weyścia  wóysk naszych do Berlina. W  Kaliszu by ­
ło z tey że okoliczności śp iewane  Te Deum, w ,p r z y t o -  
mności Nayiaśnieyszego I M P E R A T O R A  J E G O M O ­
ŚCI J e n e ra łó w ,  1 znakomitszych  obywate low miasta . 
W i e c z o r e m  Feldmarszałek Xiąże  K u t u z o w  Smoleński  
dawał  świe tny  bal ,  k tó ry  Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  
J E G O M O Ś Ć ,  i J E G O  IM P E R A  T O R S K A  W Y S O ­
K O Ś Ć  W ie l k i  Xiąże  K O N S T A N T Y  przytomnośc ią  
swu ią  zaszczycić raczyli .  Min is t rowie  D w o ró w  za ­
gran icznych  byli zaproszeni.

Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  JE G O M O Ś Ć  raczył  
wznieść t rwały  p o m n ik ,  k tó ry  ma uwiecznić  w i e k o ­
p o m n ą  kampanią  1812 roku .  Jest  to nas tępująca  u -  
sta.w*ci •

Ukaz J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M OŚCI  S a m o ­
władny W szech  Rossyy , &c. do W o yska .

Żołn ie rze  ! up łynął  rok  pamię tny  1 pe łny  s ławy , 
w  k t ó r y m  przez  dzieła nadzwyczaynego m ę s t w a , p o ­
gromiliście i uka ra l i  s t raszl iwego n i ep rzy iac ie la , k t ó ­
ry  w  szaleństwie swoiem ośmielił się w ta rg n ą ć  w g r a ­
nice P a ń s t w a —  T e n  rok  wielki  u p ł y n ą ł ,  ale t rw a i ą  
Wasze bohatyrsk ie  czyny:  czas nie za t rze  ich śladów: 
żyć one będą w pamięci  następnych  pokoleń.  Of ia rą  
k r w i  swoiey uwolni liście oyczyznę od p rzemozney p o ­
tęgi  ty lu  na ro d ó w  przec iw ko  niey sprzymierzonych. .  
W a sz e  to t r u d y ,  wasza w y t r w a ło ś ć ,  wasze sz lachet ­
ne us i łowania zjednały w am  wdzięczność Rossyi,  i sza­
cunek obcych narodó\v .  Dowiedl iście  św ia tu  przez 
swoię  stałość i waleczność , że t a m , gdzie  serca są



przemienione rel igi ią i pełne Boga,  tam usiłowania 
nieprzyjaciół ,  gdyby nawet były podobne bałwanom 
srożącego się Oceanu, roztrącają  się o tę n iewzruszo­
ną skałę , i po naystraszliwszym szturmie nie zosta-  
wuią ,  tylko zmieszany odgłos przerażającego zniszcze­
n i a —  Żołnierze!  dla zaszczycenia znakiem dystynk- 
cyi tych wszystkich,  k tórzy w tych wielkich dziełach 
uczestnictwo mieli, ROZKAZALIŚMY wybić i poświę­
cić medal srebrny: wyryty  jest na nim napis pam ię t ­
nego 1812 roku, i zawieszony na niehieskiey wstędze 
będzie ozdobą tych męskich piersi ,  które się • stały 
nieprzebitemi Oyczyzny tarczami. Każdy z was jest 
godnym przywdziać to chlubne świadectwo waleczno­
ści i wytrwaniu  oddane,  ponieważ wszyscy dzieląc 
też same trudy jednym jesteście ożywieni duchem ; 
i dla tego szczycić się możecie , żeście ten chlubny 
znak cnoty woienuey pozyskali. Oznacza on wiernych 
Oyczyzny s y n ó w , tych synów , na których Róg roz­
lał błogosławieństwa Swoie.

Niech drzą nieprzyiaciele uyrzawszy tę Ozdobę ! 
niech sie dowiedzą, że pod tym medalem oddycha w 
piersiach męstwo niczem nie pokonane , gdyż nie z 
chciwości i bezbożności wynika ,  ale w świętey Rel i­
gii i w prawdziwem przywiązaniu,  do Oyczyzny ma 
swoię niezachwianą zasadę. Duia 5 Lutego  i 8 i 3 . 
Podpisano : A L E X A N D E R ,  ( z  Gaz\ S. Petersb:
U Conserv: )

z Peter zburga , dnia 12 Marca , v. s.
Prezydent  K omite tu  Towarzys tw a Bibiiynego 

Sanktpetersburskiego , Tayny Radca , Xiąźe Golicyn , 
miał szczęście donieść IM P E R A T O R O W I  JEGOMO­
ŚCI ,  o rozpoczęciu działań tegoż Komitetu ,  a razem,
0 uczynioney przez Członkow jego subskrypcyi, w ce­
lu złożenia po,trzebney na to summy. Nayiaśnieyszy 
IM PE R A T O R  j e g o m o ś ć  raczył oświadczyć nayła-  
skawsze zezwolenie S w o ie ,  przyięeia na Siebie ty tu ­
łu Członka pomienionego Towarzys twa,  i ofiarować 
dla niego na raz jeden 25,000 rubli i nadto corocz­
nie po 10,000 rubli ,  wypłatę ostatniey z tych sumrn, 
od początku teraźnieyszego i 8 i 3 r o k u ,  uskuteczniać 
zaczynając: i już w  tey mierze wydany został nay- 
wyzszy rozkaz do Gabinetu.  Zaszczycony tak wyso­
ką łaską Naynjiłościwszego Monarchy, Komite t  posta­
nowił  przez Prezydenta swego złożyć JEGO IM PE-  
R A I O R S K I E Y  MOŚCI naygłębsze podziękowanie.  
( Poczta Północna. ) *

Zarządzający Dworem JEY  IM P E R A T O R S K IE Y  
W Y S O K O Ś C I ,  W ielk iey  Xiężny Jeymości , Katarzy­
n y  Pawłowny  , Koniuszy Xiąże Gagaryn  , Naymiło-  
ściwiey mianowany Kawalerem orderu  ś. Alexandra  
IVewskiego.

W  ostatnią sobotę o godzinie 8 z r a n a ,  Jey 
I tuperatorska Wysokość,  Wielka  Xięźna Jeymość,  
Katarzyna Pawłowna,  wyiechała w  podróż na t rak t  
białoruski.

Zony Jenerał  Leytnan tów : Zofia R a jew ska , i 
Barbara Ławr owa , Naymiłościwiey udarowane zosta­
ły orderami ś. Wielk iey Męczenniczki K a ta r z y n y , 
sgiey klassy. ( Poczta Północna. )

WIA DOMOŚCI U R Z Ę D O W E  OD W O Y SK A .
( Lubo niektóre z tych wiadomości są j,uż czytelnikom naszym 

z poprzedniczych doniesień znajome , dla nieprzerywania jednak histo- 
ryczneqo ciągu woiennych wvpadkow, -zupełne tiómaczenie urzędo­wych dzienników tu pomieszczamy. )

f i  ódz Naczelny W  óysk, Jenerał Feldmarszałek X ią -  
ze Goleniszczew-Kutuzow-Smoleński,  w główney kwa- 
tt! z e , w miasteczku K onin ie ,  przedstawił JEGO IM -
1 E h / l  1 O R S K lE y  MOŚCI, dalszy ciąg dziennika dzia­
łań woiennych, od dnia 6 do 8 L utego , w osnowie na- 
stepney:

^  Dnia 6 Lutego. Kolumna Jenerała Dochturowa d.
5 była we wsi Gastkowie , a dnia dzisieyszego w m i a - .  
steczku Uniowie.

Jenerał  Adjutant Czernyszew , za przybyciem do 
miastec*ka Fil e n , dowiedział się , źe dywizya l i tew- 
-y.,rt 5 2000 ludzi licząca, pod dowództwem Jenerała 

ł^*ęcia Giedroycia, rozłożona jest ponad rzeką W ar-  
a~ ’ r,'l Międzychodu ( Birnbaum ) do W ronki , a głów­

ną kwaterę ma w  miasteczku Sierakowie ( Zirke ). Cho­
ciaż, po rozesłaniu w różne strony oddziałów, nie miał 
przy sobie Jenerał  Adjutant  Czernyszew nad 5oo K o ­
zaków i 2 działa ,  nie uważaiąc na odbytą w  tymże 
dniu g mil podróż , przedsięwziął w  .nocy, z dnia 00 
na 3 i stycznia, uderzyć na nieprzyjaciela w jego p o - 
zycyi : a że przed Sierakowem podjęty i od strzelców 
zasłaniany był most zwodowy, posłał więc dla obey- 
ścia i przeprawienia się przez Wartę  Pułkownika Je-  
Jremowa, który,  wykonawszy ten rozkaz z tyłu na ta r ­
czywie uderzył na zdumionego nieprzyiacie la, p rze ­
bił się do mostu i opuściwszy go ,  otworzył  dla Je­
nerał Adjutanta Cżernyszewa i ar tyl leryi wolną do  po­
rażania nieprzyiaciela drogę. W  teyże rozprawie wzię­
ci w niewolą:  sam Jenerał  Dy wizy i Xiąże Giedroyć , 
Naczelnik głównego sztabu d y w i z j i , Pułkownik Xią-  
że Giedroyć, oba ranieni, i Adjutant  pierwszego, zna­
czna liczba officerów i więcey 200 żołnierz}'. Dotąd 
nieustannie jeńców przyprowadzają.  Legło na placu 
ze strony nieprzyiaciełskiey około 3oo ludzi. Nako-  
niec Jenerał Adjutant  Czernyszew donosi ,  że PodpÓł- 
kownik Własow 3ci wszedł do miasteczka Oborzysko 
( ObersitZe ); że Podpułkownik Greków opanował mia­
steczko Międzychód ( .Birnbaum),  a Major Denisów jest 
w  miasteczku Pniewie ( Pinne ) ,  gdzie też zachwyceni 
zostali kwatermistrze gwardyi Wice  - Króla Włoskie­
go. Dywizya Litewska przez tę utarczkę zupełnie 
rozgromioną została: -z naszey strony strata bardzo 
mała.

Jenerał Hrabia  Wittgenstein donosi ,  że oddział 
Półkownika Tettenborna, d. 2 lut:, znaydował się w  Sol-  
din ie , a przedpoczty jego w Kunigsbergu , w N o w e j  
Marchii.

Jenerał Adiutant  Baron Winzengerode , d. 4 . ,  w y­
ruszył z Kalisza,  s traż jego przednia , d. 5 , z a j m o ­
wała miasteczko Zakroczym  ; cofającemu się zaś na 
Głogowe nieprzyjacielowi zabierają powozy i jeńców 
przywodzą.

D n ia 1]. Główna kwate ra  IM PE RA T O RA  JEG O ­
MOŚCI i Jenerał Feldmarszałka w miasteczku Koni­
nie.

* Jenerał A d ju ta n t , Baron Winzengerode donosi, że 
korpus jego, odd .  r lut : ,  bezustannie ściga nieprzyia.- 
cielą, a w przeciągu 5 d n i ,  około 5oo łudzi w nie­
wolą wzięto,  i kilka transpor tów atnmunicyi zabrano.

Jenerał Infanteryi  Barklay de Tolli donos i , że 
d. 4 Lutego , nieprzyiaciel w liczbie i 5oo Judzi z 2 
działami wycieczkę z twierdzy Torunia zrobiwszy,  
t rzema kolumnami poszedł ku wsi Przesiek , gdzie był 
rozłożony oddział Jenerał Majora Rudziewicza , który,  
Zostawszy uwiadomionym o zrobioney wycieczce, w y­
szedł przeciw nieprzyiacie lowi, do Przesieka nie do­
puścił , uderzywszy ze strzelcami i 4 dz ia łam i , spę­
dził go z mieysca i przez las do twierdzy gonił. Zbli­
żywszy się ku mias tu ,  chciał nieprzyiaciel  uszyko­
wać się i rozpocząć ogień z ręczney strzelby i dwóch 
dział ;  ale Jenerał Major Rudziewicz nie pozwolił mu 
do porządku pow róc ić , a tym czasem nieprzyiaciel 
uyrzawszy nasze oddziały i jazdę,  które na pomoc 
przybyły , w wielkim nieładzie do miasta się cofnął, 
Twierdzić można,  iż przez £ę wycieczkę puniosł 011 
Wielką szkodę.

Jenerał Major H rabia  Worońcow , w  pogoni za 
nieprzyjacielem gościńcem , z Poznania  do Kislrynia 
wiodącym, zabrał w niewolą i5o  ludzi. Frzedpoczta 
jego oddziału na tym gościńcu znayduie się w Ri* 
ty  nie, a podjazdy zachodzą za Pniewy  ( P inne. )

Dnia 8 . Jenerał  Kawaleryi  Hrabia Wittgenstein  
dopos i , ze straż jego przednia znayduie się wSchnei-  
denuul i że Jenerał  Adju tant  Czernyszew , po poraż­
ce dywizyi li tewskiey , do Międzychodu ( Birn­
baum ) pociągnął,  a do Zbąszynia  ( Betschen ) mocny 
wysłał oddział. W  tymże czasie , wysłany c!la ściga­
nia nieprzyjaciela,  półk Iłowayskiego l i g o ,  pod do­
wództwem Majora Denisowa wpadł  do miasteczka Pnie­
wa i po dosyć mocnym oporze wziął je ,  a w niein 
58 ludzi z gwardyi Żandarmów wyborowych , 3 K#»



pitanów gwardyi  francuzkiey i Adjutanta W ice -K r ó -  
ła S a n o is ; z wysłanjuni od niego kwatermistrzami,  
dla przygotowania kwater dla niegd i całego korpu­
su. W  tymże czasie, kiedy Jenerał Adjutant Czerny-  
szew , czynił  przygotowanie do uderzenia na ucieka-  
iącego z Poznania  nieprzyiaciela,  dowiedział  się , że 
mocna awangarda korpusu Jenerała Grenier, we  Frank- 

forcie Odrę przeszedłszy, usi łowała połączyć się z W i -  
ce-Królem , który zmusił wysłany przez niego półk 
do wyyścia z Pniewa  ( Pinne ) .  W  całym ciągu mar­
szu s w c i e g o , półk ten Iłowa fskiego  l i g o ,  w  ciągłey 
niespokoyności trzymał nieprzyiaciela i jeńców mu za­
bierał , a Jenerał Adjutant C zer nys z e w , między Z b ą ­
szynem ( Betschen ) i Międzychodem ( Birnbaum ) do­
póty się utrzymuiąc , dopóki nieprzyiaciel w  znacz-  
ney dosyć sile nie pokusił się zdobydź miasteczka Sie­
rakowa  ( Zirke), wziął  kierunek na prawo, dla o two­
rzenia związków z oddziałem Jenerał Majora Benken- 
dorfa i Pułkownika Tettenborna. W  obrocie tym za­
brał w  niewolą 2 officerów i 4 g żołnierzy.

Pułkownik Tettenborn , pod dniem 3 Lutego,  z 
Soldin , donos i ,  że nieprzyiaciel ,  Landsberg opuściw­
szy, do Frank for tu się cofnął. Wysłana przez niego 
partya do Z e l l in , równie dla powzięcia pewności,  o 
możności przeprawienia się przez [O drę , jako też dla 
utrzymywania ciągłey kommunikacyi z Pułkownikiem 
Grebcowym , który dnia 5 był w  B rizen ; Major zaś 
Benkendorf z pólkiem Sulina poszeał do Werneuchen, 
miasteczka o mil 5 od Berlina położonego.

W  okolicach Swierzyna  ( Schwerin w dep: P o ­
znań: ), więcey 4 o w o z o w  z karabinami mieszkańcy 
nieprzyjacielowi ódebrawszy, sami się do lasu skryli.

Jenerał Hrabia Wittgenstein  , na dopełnienie rap-  
portu o wzięciu twierdzy P ila w y  , d o n o s i , że zało­
ga jey składała się z i 5oo ludzi woyska francuzkie- 
"o i ybo  ludzi Prusaków ; że z tey liczby Francuzów  
1000 ludzi wyszli  z miasta , a 000 zostało w szpita­
lu chorych. Na wałach znaleziono i 5a dział różne­
go kal ibru,  a w od\vodzie było ich 19 sztuk; do dział  
tveh była dostateczna liczba ładunków, a załoga mia­
ła należyty zapas żywności! Twierdza jest w  obron­
nym stan ie ,  miasto zaś i zamek Nehrung  wzmoc­
nione zostały bateryami , 'przez Francuzów wzniesio-  
nemi.

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi , że odzyska­
ny z niewoli  żołnierz 5go pułku strzelców, Johan Idryk, 
przedstawił  mu batalionową francuzką chorągiew, k tó ­
rą wziął w bitwie zaszley pod R y g a  , dnia 8 wrze­
śnia 1812 roku. Kiedy półk 5ci strzelców rozgromił  
kolumnę nieprzyiacielskiey piechoty, zołnierz ten, za­
biwszy podofficera , chorągiew tę trzymaiącego, wziął  
ja i oderwawszy od drzewca, schował do giweru. Po-  
źniey w teyże utarczce z innymi strzelcami wzię ty  zo­
stał w  niewolą nieprzyiacielską, i aż do czasu u w o l ­
nienia swćgo zachował tę chorąg iew , zawinioną w  
chustkę pod koszulą nosząc.

Jenerał Hrabia Wittgenstein  donosi , że Półkow-  
nik Tettenborn, pod d. 4 lutego , z miasteczka Neule- 
win  rapportował, że Major Benkendorf z połkiem Pod­
pułkownika Sulina , podług wskazanego sobie kierun­
ku ,  do Werneuchen idąc,  dowiedział  się , iż dosyć li­
czna Westfalska piechota, zaięła na drodze jego lezą­
ce miasteczko W ritzen ,  wz ią ł  się w  l e w o ,  i tym o-  
brótem przeciął gościniec Berliński 1 Kistryński  nie ­
przyjac ie lowi,  który z drugiey strony zagrożony Lył 
od pólku Majora Grebcowa. Major BenkendorJ wysłał  
Parlamentarza z wezwaniem do poddania się, ale prze 
ciwną odebrawszy odpowiedź , z odwagą oderzył na 
nieprzyiaciela , w  kolumnę uszykowanego, i nie uwa-  
źaiąc na mocny ogień ręczney strzelby, zmusił go do 
złożenia broni : z wypadku tego wzięto w  niewolą :
1 Pułkownika,  1 Podpułkownika,  3 Kapitanów, kil­
ku innych o f f i c er ó w , i d5o żołnierzy : zdobyto oraz 
dwie chorągwie. Kilku z pruskiey szlachty , którzy  
się przy Majorze Benkendorfie znaydowali,  waleczno­
ści swey i poświęcenia się w  tym razie dali dowody.  
Jenerał Hrabia Wittgenstein szczególniey zaleca Puł­

kownika Tettenborna za rostropność w  rozrządzeniach, 
równie -też i Majora Benkendórfa.

W ódz N aczelny  woysk , Jenerał Feldmarszałek, X ia -  
ze Goleniszczew Kutuzow Smoleński, w główney kw a­
terze , w mielcie Kaliszu, przedstawił JEGO I M P E R A -  
T O R S K lE y  MOŚCI, dalszy c iąg dziennika działań wo­

jen n ych , od dnia 18 do 22 Lutego, w osnowie nastę- 
puiącey :

Dnia  17. Jenerał Adjutant, Baron Winzengerode 
donosi, iż źadney iuź nie ma w tern wątpliwości,  że 
nieprzyiaciel za Elbe się cofa. Jenerał Majorowi Fań­
skiemu rozkazał, wysyłać partye do Neustlidtel i Jjrin­
kę nau. Sam Jenerał Adjutant Baron Winzengerode czy­
ni wszelkie przygotowania do przeprawy przez O drę , 
i tym końcem, wszystkie statki, które się znaydowa-  
ły między Steinau i Głogową , db wsi Zillęn  zebrał.  
Rząd Pruski czyni wszelką pomoc do ułatwienia prze­
prawy i tym końcem do oddziału Jenerał Adjutanta,  
Barona Winzengerode, przydał Kapitana głównego szta­
bu Redera, którego opatrzył  wszelkiemi polrzebnemi  
rozkazami do władz rbieyscowych.

Podpułkownik Prendel z Detmansaorju, na lewym  
brzegu O dry , donosi, że w  ciągu marszu swego, zabrał- 
w  niewolą 43 Francuzów , 19 Polaków, 7 Bawarczyków , 
i 56o Sasów, w  Lewenbergu wzięto szpital S-aski, i g 5 
chorych liczący, przy którym był 1 Kapitan, 6 leka­
r z y ,  60 w o z o w ,  i 216 koni. Przestrach w woysk u 
nieprzyiacielskiem tak iest w ie lk i ,  ze korpus P o lsk i , 
w Bunzlau ( w Slązku ) znayduiący się, o zbliżeniu się 
Rossyan  uwiadomiony,  co żywicy,  przez Goerliz do 
Saksonii się wyprawił .  Jenerał Bawarski Wrede, zo-  
stawiszv w Goerliz 5oo chorych, ze szczątkami korpu­
su swego do B ayrey t  pociągnął.

Jenerał Major BenkendorJ, pod d. 11 lutego, z Tem- 
pelberga donosi, iż postępując wielkim gościńcem Ber­
lińskim, z Frankfortu przez Mincheberg idącym, i zna­
lazłszy tam nieprzyiaciela,  wysłał  w ślad zan im  dwa  
półki kozackie, pod dowództwem Majora JMielnikowa, 
który straż ich tylną doścignąwszy, rozgromił ią pod 
Tazdorjcm , i w  niewolą wziął 60 ludzi; partyą iednę  
wysłał  wielkim gościńcem ku Franhfortowi, sam zas z 
pozostałym oddziałem poszedł do Schonfeld, w  le wo od  
Mincheberga , w  celu odcięcia kolumny nieprzyiaciel-  
skiey, która tąź drogą szła z Frankfortu do Berliha, a 
składała się z 900 ludzi kawaleryi. Spotkawszy zu­
pełnie kolumnę rozgromił , i gonił aż pod Treplin w  
blizkości Frankfortu. W  pogoni tey wzięto w niewolą:  
23 Officerów, 16 Podofficerów .i 664 żołnierzy, inni  
zabici, prócz 20 ludzi i 1 Officera, który w  nocy u-  
niosł się do Frankfortu. Kuwalerya ta, był to pułk 4 ty 
W łoski  konnych strzelców, który tylko co ze Włóch 
przyszedł, należał do liczby lepszego woyska, 1 składał 
się z 6ciu szwadronów: w utarczce tey półk ten zu­
pełnie został zniesiony. Z naszey strony strata w  po­
ległych iest mała, rannych iest dosyć; strata zaś wr ko ­
niach nadgrodziła się lepszemi z nieprzyjacielskich.  
Kierunek Jenerał Majora Benkendórfa na Muncheberg, 
ma za cel, zmusić Wice-Króla ,  idącego do Berlina , 
do udania sie na Fiirstenwald i Kópenik. Nieprzyia­
ciel cofa się za Elbę , przechodząc rzekę tę pod Tor- 
gau, Dreznem i Wittenbergiem. Jenerał Major Benken­
dorf  zamyślał póyśdź przez Fiirstenwald, między M it-  
tenwaldem i Berlinem, chcąc przez ten obrot zmusić 
nieprzyiaciela do opuszczenia Berlina. W piekney tey  
rozprawie Jenerał Major Benkendorf, zniszczył wielką  
część pozostałey nieprzyjacielowi jazdy.

Dowodzący przednią strażą korpusu Jenerała Hra­
biego Wittgensteina , Jenerał Major Xiąże Repnin do ­
nosi, że 'w Zellin  zaiał się około postawienia mostow  
na Odrze, i że Frank/ort zaymuią nasze partye.

Dnia 18. Jenerał Leytnant, Hrabia von der Pahlen 
donosi, iż, po spędzeniu lodow na TI isle, roboty,  oko­
ło zniszczenia warowni Praskich, iuź się usknteczniaią.

Dnia 21. Jenerał Infanteryi , B a rk la y -d e -T o ll i , 
donosi, iż wszystkie przygotowania,  do szturmu twier ­
dzy Torunia potrzebne,  są iuż ukończone , i ze czeka 
tylko przybycia dział burzących. H O D A I Ę K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  Nro =5.
Jenerał Leytnant R att  donosi ,  iż , kiedy się o n ,  

z powierzonemi sobie woyskami, ku twierdzy Z am o­
ścia zbliżył, w  różnych punktach ukazał się nieprzy-  
iaciel z przedsięwzięciem czynienia o p o r u ; ale na 
wszystkich punktach pobity zastał: utracił w ięcey  sta 
ludzi w  niewolą wziętych  i w wielkim nieładzie do 
tw ierdzy powrócić musiał. Razem Jenerał L eytnant  
R a tt  zaleca dy stynguiących się walecznością: Majora 
pólku Pierejasławskiego , Hammer Steina •, Porucznika  
półku N eis lo tsk iego , Baczeja ■, oraz Setników pólku  
kozackiego Płatowa  5go, Bałdyrewa  i Pononiarewa , 
kwatermistrza Fokowa i Chorążego Tarasowa. Strata  
z naszey strony w zabitych i ranionych, w porówna­
niu do nieprzyiacielskiey, wcale iest mała.

Dnia  ja . Jenerał Hrabia Wittgensztein  donosi, że 
zwycięzkie chorągwie JEGO IM PER ATO RSK IEY  
MOSCi powiewała iuż na mitrach Berlina. Jenerał 
Adjutant Czernyszew , dnia 22 lutego, o godzinie Gtey 
rauuey wszedł do tey Stolicy, awangarda zaś, dow o­
dzona przez Jenerał Majora Xiążęcia Repnina, tuż za 
pomienionym weszła oddziałem. N ieprzyiacie ł, po- 
wziąwszy wiadomość o zbliżeniu się naszem , opuścił 
Stolicę i coia się przez 1 rebbin, Giutterberg i W itten - 
berg. Seigaią go wszystkie trzy oddziały przodowe,  
Jenerał Adjutanta Czerny szew a , Jenerał Majora Ben- 
kendor%a i Pułkownika Tettenborna, oraz część kawa-  
leryi, do przedniey straży należącey. W  końcu Je­
nerał Hrabia Wittgensztein  donosi, że dnia 26 z kor­
pusem swym stanie w Berlinie, dla zaięcia kwater w  
tein mieście.

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
z  Kalisza dnia 10 M arca n. s.

Poniew aż podług Greko-Rossyyskiego kalendarza, 
jest teraz pierwszy tydzień wielkiego p o stu ; przeto  
Nayiaśnieyszy Imperator Jegomość R ossyysk i, raczył 
post rozpocząć, i dopełniaiąc Chrześciańskiey pow in­
nośc i,  go tu ies ię  do przyięcia w sobotę ( dnia 1 Mar­
ca d. st. ) Nayświętszych Tajemnic Pańskich. ( Poczta  
Północna. )

z Wrocławia d. 16 (5) Marca. W czoray nako-  
niec dopełniła się miła i od kilku tygodni pociesza­
jąca nas nadzieia. Nayiaśnieyszy Imperator Rossyy­
ski przybył tu otoczony świetnym  orszakiem, z nay-  
większą uroczystością i uniesieniem przyięty. Król  
Nasz, na powitanie W ysokiego Gościa, wysłał Jenerała  
Kleista , Pułkownika Xcia Birona i Prezydenta głó­
wnego Rządu M erke la , na granicę Szlązka.  T ow a­
rzyszyła im Deputacya od wyższego Duchowieństwa i 
od Stanów. Prezydent Merkel i Hrabia Bethusy po­
w ita li  Imperatora krótką mową, pełną mocnych w y ­
rażeń radości i nadzie i,  z któremi naród Niemiecki  
Oswobodziciela swoiego przyymuie , na którą JEGO 
IMPERA 1 'ORSKA MOSC z zwyczayną Sobie dobrocią 
odpowiedział. Dalsza podróż była obrazem tryumfal-  
negu przeiazdu, pełnym niewypowiedzianych uniesień  
radości. Aż do Oels ( 4 mile od W rocław ia  ), w y ie -  
chali na spotkanie Imperatora Jegomości, Król, Xiążę  
następca tronu i inni Xiążęta. O pół mili od mia­
sta Monarchowie wsiedli na konie i wśród powsze-  
chnych okrzykow tu przybyli.

D. 19 i następnych dni woyska nasze wychodzą  
o Saxonii. Bliicher dowodzić będzie pierwszym kor­

pusem. Król zaś sam w tych dniach wyieżdźa do Ber- 
ma. Jesteśmy tutay zupełnie przekonani, że Austrya  

juz się za sprawiedliwą sprawą, która także iest iey  
w n,ną, i (| 0 każdego ludu Niem ieckiego należy , o-  
swiai czy ą Jednym z dowodow, z iaka mocą ma 
bydz popierana następna w oyna , iest i to , iż Król  
cały swoy kray na 4 gubernie podzielił, i nad każdą 
Jednego W oiennego i Cywilnego Gubernatora prze­
łożył; kraiern, m iędzy Rossyyską  granicą i W isłą  za­
s ą d z a ć  będzie Jenerał Massenbach i T ayny Radca Sta­
j u  Schón ; między W isłą  i Odrą , w yiąw szy  S z lą zk , 

enerał Leytnant Tauenzien i W . Kancl. Beym e ; m ię-  
• Z,j, Odrą i Elbą, prócz Szlązka,  Jenerał Leyt. L ’Estocq 

•■Jyny Radca Stanu Sack; całym Szlązkiem  Jenerał 
aJur Gćtzen 1 Minister Stanu Altenstein. (.Z u sch a u er  )

Londyn 12 Trutego n. st. W szystkie nowiny, któ­
re tu z Hiszpanii odbieramy, potwierdzaią zgodnie  
wieść o odwrotnych woyska Francuskiego porusze­
niach. Kiedy z iedney strony opuszczając prawy brzeg 
rzeki Es li  Francuzi cofnęli się ku W alladolid, w  stro­
nie połnocno-zachodniey i południow o-w schodniey  
wszystkie ich obroty zapowiadały bliski ustęp , i dla 
tego w przeciągu miesiąca stycznia doniesienia Ze wszy­
stkich miast znacznieysz'ych półwyspu, utwierdzały nas 
w tem mniemaniu. Łączyły się do tego poprzedni- 
cze godła opuszczenia, to iest metodyczne zdzierstwa  
Prowm cyy, Soult w  Toledzie niszczył albo w y w o z ił  
to  wszystko, co przeniesionym bydź mogło, i za pomo­
cą kolumn ruchomych wyciskał kontrybucye od miast  
nieszczęśliwych. W alencya  doświadczyła także syste­
matycznego rabunku, który na dni kilka był nakaza­
ny. W  miesiącu styczniu przechodziły przez Snragos- 
sę niezmierne transporta pow ozów  i koni z W aleń -  
cyi,  uprowadzaiąc-razem do Francyi w ielu znacznych  
H iszpanów , którzy się przez cywilną lub woyskową  
służbę do Jozefa Bonapartego przywiązali. Podobnież  
liczne transporta łupów  z prowincyi południow o-  
wschodnich przechodziły przez Stolicę, udaiąc się ku 
Granicom Biskai. T e  rozporządzenia ostrożności, tu­
dzież stosowne obróty woysk Francuskich wewnątrz  
Królestwa i 11a brzegach rzeki Duro trw ały  aż do mie­
siąca lutego. Potwierdzały ie nawet ostatnie doniesienia  
datowane 8 t. ni. nie wskazuiąc iednak wyraźnie ich  
celu. Soult był wtenczas w Toledzie, a Józef w Madrycie

Tym czasem waleczni Iliszpani nie przestawali* 
we wszystkich stronach prowadzić zabóyczey woynv,  
która niszczyła ich ciemięźycieli. Na pobrzeżu m or-  
skiem północno-wschodniem Mendizabal i L o n g a , a 
na brzegach południow o-w schodnich N e b o t , oka­
zywali Francuzom, że póki są H iszpan i, póty dla nich 
na półwyspie nie masz pokoiu, ani przebaczenia. Dnia  
6 stycznia Jenerał M endizabal  wszedł niespodzianie  
do B ilbao , skąd po żwawey na ulicach bitwie, Fran­
cuzi wyyśdż musieli. Dnia to  tenże Jenerał, połączy­
wszy z sobą dyw isyą  Pułkownika T onga ,  opanował 
zamek Solinas, o 4 mile od Vittoria, a o dwie od M i­
randy  nad Ebrem położony , załoga Francuska z 246 
ludzi i 6 Ofłicerow złożona nadyskrecyą poddadź się 
musiała. Nieprzyiaciel, widząc swoie kommunikacye  
i tył celnieyszego woyska zagrożony, dnia 21 wpro­
wadził do S. Ander 4 ooo piechoty i 600 jazdy, pod 
wodzą Jenerała Dubreton , pomnożył załogę w zamku 
Santona i na 4 ry miesiące żywnością opatrzył.

N ebo t, który był dawniey zakonnikiem , staną­
wszy na czele iednego Guerillas, (zastęp zbroyny związ­
kowych Hiszpanów), w  krótkim czasie zebrał i orga­
nizował 2 5 o o  ludzi piechoty i 5 o o  jazdy. Działa on 
między W alencya  i Tortozą. W aleczny ten Partyzan  
rozgromił oddział Trancuzów  przez Gubernatora W a -  
lencyi przeciwko sobie wysłany, w'ziął mu działa i 5 o o  
ludzi. Przez wyprawy sw oie i czynność Nebot doka-  
zał, iż okoliczne kraie nie zapłaciły nieprzyjacielowi, 
tylko część trzecią nakazaney kontry bucyi. R ó ­
wnie wyrozumiały, iak waleczny, pozakładał magazy­
ny żywności i ammunicyi, ustanowił Juntę patryotów, 
i ułatwiaiąc Rządowi w p ływ  do tych kra in , środki 
obrony dla oyezyzny pomnożył. Oprócz tych znako­
mitych naczelników, słyszyć się daią codziennie no­
we imiona R y c e r z ó w , których odważne dzieła roz­
nosi sława. Takiem i są Chalcio i Durou , każdy na 
czele iednego Guerillas. Daremnie Francuzi tych w a­
lecznych oyezyzny synów zbóycami, a ich woyska bun-  
towniczemi kupami mianuią: niesłuszność ta nie może 
przyćmić ich sławy, nie może zniszczyć ducha, który całą 
Hiszpanią  ożywia, i  który iey ciem ięźycieli przeżyie.

Główna kwatera Lorda W ellingtona , która była 
dnia 22 stycznia w  Abrantes, przenosi się w  górę Tagu  
do Freynady.  Dzienniki Kadyskie , dochodzące do 28 
stycznia donoszą o wielkich przygotowaniach do o tw o­
rzenia kampanii, i upewniaią, że ta się zacznie z nie-  
słyszaną dotąd energią. Lord Wellington  poczynił no­
w e  i  nadzwyczayne rozrządzenia, i  z tego powodu iuż



Jenerał Castannos miał opuścić K adyx .
Spieszne postępy woyska Rossyyskiego w  Niem ­

czech, kazały się domyślać, źe Bonaparte niespokoyny 
o los f loty swoiey na Skaldzie, że chce ią z tey rzeki 
wycofać, i w  iednym z portów Francuskich ubespie-  
czyć. T a  uwaga była powodem, że wszystkie okręty 
l in iowe do rozrządzenia pozostałe otrzymały rozkaz 
udania się do Dunes, dla wzm ocnienia Eskadry uwa- 
źaiącey obróty nieprzyiacielsk ie—  L ist  z Deal, .przy­
były tu i i .L u te g o ,  donosi, że ab statki nieprzyiaciel­
skie wymknęły się z Calais , i że 2 fregaty wyszłe z 
Dunkierki skierowały ku wschodowi. JNieprzyiaciel 
tak blisko trzymał się brzegów, że potrzeba było prze­
stać na zamienieniu kilku z nim wystrzałów działo­
w y c h , przy  czem na okręcie naszym Sahnwoch dwóch  
ludzi poległo. List z Yarmouth  wczoray datowany do­
nosi, że dwa lin iow e okręty Francuskie wymknęły się  
ze Skaldy,  ta iednak nowina nie była urzędowie Ad­
m iralicji  doniesiona.

Dnia 5 tego miesiąca JW . Hrabia Lieven pełno­
mocny i  nadzwyczajny Ambassador Nayiaśnieyszego .
Imperatora W szech Rossyi, i JW. Baron Rehausen nad­
zwyczayny PoseJ i pełnomocny Minister Króla Jego­
mości Szwedzkiego , mieli pierwszą prywatną *u Królo-  
w ey  audyencyą.

Dnia 5 w  dzień urodzin K rulowey Xiąże Regent  
dawał wspaniały Festyn. Oprócz K rólow ey , Xięcia  
Regenta, wszystkich Xiążąt 1 Xiężniczek Królewskie­
go domu, znaydowali się tam X iążęta Francuscy, X ią-  
że de Berry, X iąże i Xiężna de Condi , w assystencyi 
w ielu  znakomitych szlachty, przywiązanych do Kró- 
lewskiey Francuskiej familii. Uważano, że Królowa, 
k-tóra aż do końca balu baw iła , ze szczególnieyszemi 
względami traktowała Hrabinę de Lieven,  Ambassa- 
dorową Rossyyską, i że posadziwszy ią przy sobie przez 
większa część Festynu rozmawiać z tą damą raczyła.

Okręt Catherine, który dnia 17 stycznia z Nowe­
go  Yorku  wypłynął, donosi, że Madtsson w  ubieganiu 
się o stopień Prezydenta z Jenerałem Clinton zupełną 
większość głosów nad swoim przeciwnikiem otrzymał, 
że Kongres postanowił powiększyć woysko Amerykań­
skie 20,000 ludzi, i Ze Amerykanie  opanować mieli Llo- 
rydę  wschodnią. D zienniki iednak Amerykańskie do 
tey że daty dochodzące ani zaiecia Florydy,  ani w y­
padku Elekcyi Prezydenta nie potwierdzają. Dzien­
nik urzędowy Wasingtonski wspominaiąc o wieści, ia- 
koby było iakieś podobieństwo zbliżenia się między  
W ielką  Brytanią  i Stanami Ziednoczonenii, dodaie , iż 
Rząd Amerykański okaże swoie skłonności do pokoiu 
dążące, iak tylko okoliczności tego dozwolą, i na do­
wód tego przywodzi proiekt maiący się podadź do 
uwagi władzy prawodawczey, przez który, wszyscy  
cudzoziemcy wyłączaią się od służby na okrętach na­
rodowych i prywatnych należących do Stanów ziedno-  
czonych Ameeyki. [z  Gaz. S. Feterz. le Conserv.)

o g ł o s z e n i a .
3 IMPERATORSKI Główny P ocz tam t I.itewSki uwiadamia , iż

można prenumerować na Gazety W arszaw sk ie :  K o r r c S p o n d e n -  
t a  i G a z e t j ,  na trzy kwartały , to  jest : od 1 Kwietnia toku  idą­
cego , Ink na rok c a ły ,  podług życzenia prenumerujących, p łacąc ,  
monetą rossyyską srebrną na trzy kwartały rubli 18 . na rok rubli * 4- 
Prenum erata  pizyymuie się w W iln ie  w Expedycyi Gazetney Poczt- 
a m tu  L itewskiego ; na prowincyach zaś we w szystkich Kantorach 
i Expedycyach pocztowych.

1 Jenerał L e y tn a n t , JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Jenerał 
A d ju ta n t ,  Naczelnik 2go i 4 go korpusów jazdy, Baron K o r f , przez 
ninieysze , podług włożonego na siebie obow iązku, do wiadomości 
podaie : iż R o tm is trz  półku Łubieńskiego huzarów Ałfimow , który 
był poruczony dla dostawienia do pńłku, za famowolne oddalenie się, 
dnia 20 września, przeszłego 1812 roku, i dla oddania za przybyciem 
do półku pod Sąd woyskowy, tegoż dnia z m iasta  Ołyki , n iewiado­
m o dokąd się oddali ł , i po długiem wyfzukiwaniu nigdzie go me 
znaleziono ; Raczą przeto JPP Gubernatorowie Woienni i Cywilui , 
oraz Naczelnicy wewnętrzney straży opublikować i ieśliby gdzie po- 
roieniony R otm istrz  Ałfimow p rzem ieszk iw a ł ,  dla oddania go pod 
Sąd Woyskowy, przesłać do mnie do awangardy w oyska ,  przez g ł° -

Z  początkiem nastepuiącego miesiąca Kwietnia , odnawia się prenumerata kwartałowa na Gazetę Kurf e™ L i ­
tewskiego, i  od chcących prenumerować w każdym czasie p rzy jm ow ać  się będą pieniądze: z w y c z a jn e ,
bli 2 kop: 2 5, opłaty kwartałow ej, w  
fórcie od Ulicy Biskupiej , na dolnym 
cztę
we wsżystk  
na rek rubli i 4 .

wrią" kwaterę, do m ias ta  powiatowego Krobia (Groeben), w X rfstw ie  
W arfzawskiem  , w Departamencie P ozn ańsk im ,  albo i daley , gdzie 
znaydowa! się będę. Dnia 20 lutego 1813 roku.

J e n -ra i r id ju ta n t Baron K o rf.
1 Po zm arłym  w mieście W iln ie  Janie Plikatysie , maiątek  ieg« 

ruchomy, iako to: w garderobie, futrach , bieliznie, pościeli , frebrze, 
miedzi , cynie , meblach , oraz dalszych fprzętach gospodarskich, a 
także w  trunkach winnych, będzie się wyprzedawał przez naznaczo­
nego Członka z urzędu m i a s t a , zarazem z dodanemi nad mało le- 
tnierni fukcefsorami nieżyjącego Plikatysa Opiekunami z publiczney 
licytacyi. T e m a in  do rozpoczęcia takowego aktu licytacyi dzień 24 
teraznieyszego miesiąca Marca naznacza się. W  jakowym dniu i 
następnie, oprócz dni świętych, wyprzedaż publiczna w każdym dniu  
z rana od godziny g do 12, a po południu od godziny 3 do 6 wie- 
czorney na mieyscu miefzkania przez zmarłego Plikatysa arędow a- 
nego , to  iest: w domu JP. Brantta pod N rem  2gg na N iem ieck ie j  
ulicy fytuowanym odchodzić będzie; dla wiadomości czego ninieylza 
publikata w druku z umieszczeniem i do gazety Kuryera L it :  wyda- 
ie się dnia 15 Marca 1813 roku.

Ig n a cy  Koticiewicz R a d n y  M . W .
D O N I E S I E N I A

2 Dnia 13 Marca roku idącego, zgon zacnego Obywatela W . L u ­
dwika Jerzeao Lipnickiego Podstnlego lnflari. Adwokata Sądu Głłg® 
L it :  Gubernii W ileń : napełnił żalem i boleścią ferca, wszystkich zna­
jomych , przyiaciół , sąmsiadów ; krewnych , sług i poddanych. D o­
brze i chwalebnie przepędzony wAek zesz łego , jest z a sz czy tem , a 
dla iyiących przykładem będzie. Mąż ten pełen był cnoty , wielkie­
go charakteru, nieskażonego serca, płod głębokiego rozsądku, w iel­
kich n a u k ,  głęboki w literaturze równał się w t y r a ,  pierwszyiu lu­
dziom , pierwszy i doskonały Jurysta, słodki i miły w tow arzystw ie , 
nigdy ani osoby, ani przystoyności naymnieyszym słowem nikogo nie 
obraził , nigdy nikomu naymnieyszey krzywdy i przykrości nie zro- 
b.ł — Zycie do przykładu i naśladowania p row adził , od wszystkich 
kochany i szacowany, Jego słowo było święte , me znał zdrady i pod­
stępów. Przyiaciel w ierny ,  dobry spokoyny sąmsiad , dobry człowiek, 
czuły w obowiązkach , dobry sprawiedliwy Sędzia, słowem skład wszy­
stkich cnót Obywatelskich i Religiynyrh , nigdy nieodżałowany. Ca­
ła L itw a  i c a ła  publiczność Wileńska niezmiernie żałui* , a szcze­
gólnie koledzy, przyiaci'eie , i znaiomi jego odżałować nie mogą ta k  
prawdziwego i moralnego człowieka. Papiery i interefsa Aktorow swo­
ich zostawił w ręku niżey piszącego s i ę ,  dla tego podaię do po- 
wszechney wiadomości , ażeby wszyscy ci Aktorowie , którzy mu po­
wierzyli papiery i interessa swoie do promowowania w Sądzie Głó­
wnym , wcześnie raczyli przed otwaiciem się na dniu 1 npryla Są­
dów sami przez s i ę , lub przez swoich umocowanych zkom m uniko- 
wać się ze mną ciągle w Wilnie mieszkaiąęym.

Michał Chreptowicz Adw: Sądu Głł:
1 Niżey podpisana na skutek Dekretu Sądu Exctywizor: w fpra- 

wie z Jocherami i Kredytorami onych w toku r 8° 9* 7bra 20 zapa­
dłego , wcześnie uwiadamiam Kredytorow maiących lokacye na ka­
mienicy po-Jocher: w 1VI- Wilnie, a mianowicie W W. Bryotego Prof: 
Sakienow, Słaiewskiego,, Meynow, i da llzych, ażehy fami wspólnie 
lub przez Plenipotentów umocowanych starali się iak nayprędzey 
zatrudnić urządzeniem i wypufzczenieru teyże kamienicy w arędę na 
rok następny od dnia 23 Apryla zaczyndący się. Gclyz teruznieysi 
Tenutorow ie oświadczaią, iż daley takowey kamienicy arędowac me 
b ędą ,  a O innych kontrahentów iest trudno. Przeto  W W . Kredy- 
torowie przyaaymniey tygodniem przed tym dniem fami zjechać lub 
umocowanych Plenipotentów do mnie administratnrki zesłać zechcą, 
inaczey przymuszona będę chociażby za naymnieyfzą cenę takową 
kamienicę aręd^ować , i w tym celu ninieyszą do gazet podmę awi-" 
zacyą. Datt:  w Wilnie roku i 8 ‘3 Msca Februarii 18 dnia.

2 ,'z a n ’ia Bach o wieżowa Sc k r : h f t  Poll:
2 Zawiadamiają się J W W . W  W . Sukcefsorowie po zeszŁy z t e ­

go świata w Roku przeszłym W . Elżbiecie z Gąseckich Szwykow- 
skiey Skarb: Trockiey , że akt familiyny w dniu 5 Mi.ja Roku prze­
szłego in fundo Czabiszek na zjezdzie tam  przytomnych w owcza* 
interefsowanych do sukeefsyi piszącyćh się osób , zaszły, de term ino­
wał dzień 23 Apr: Roku teraznieyszego i 8 ‘3 d? powszechnego wszyst­
kich Konsukcefsorów z jazdu, równie końcem rozebrania wszelkich 
pozostałych in fundo ruchomości , lub sprzedania onych w teyże po­
rze przez licytacyą, jako też dla zrobienia ostateczney umowy o d z ia ł  
całey mafsy m a ią tk u , a jako zam iarem  jest wielu Koniukcetsorow 
zbywać wfzelki nawet nieruchomy m a ią te k ,  jako to  : Czabifzki w 
Pttach  W ileńsk im  i Trockim  leżące, WeyrysZki w W iłk o m irsk im ,  
Kamienicę W mieście W iln ie  przy Ulicy Rudnickiey w bliskości Ko­
ścioła W W . SS. sytuowaną, a zatym , jeśliby się kto tra f i ł  ocho­
czy do nabycia wzmienionych Dóbr i Kamienicy , raczy zjechać ad 
fundum Czabiszek na dzień  23 Apr: Roku teraznieyszego , znaydzie 
tam  wszelką potrzebną sobie w każdym szczegule informacyą . oraz 
ła tw ość  trak tow ania  w rzeczy kupli ' jak iegokolw iek  z wspomniońych 
teraz maiątku ; wielu bowiem interefsowanych do sukeefsyi upewniło 
niżey podpisanego o niechybiłym swym zjezdzie do Czabiszek w ter­
minie dnia 23 Apr: — Do takowey publikuiącey się awizacyi , m am  
honor frześw ietney  Publiczności donieść , źe Dobra Czabifzki skła- 
daią się ex fundo samych Czabiszek i miasteczka nad W il ią  lezące- 
go , oraz z Folwarków Ostiowka , Poniusza , Xaw6ryn& > Laukilzelc 
i P.Jtalniszek obeymniąoych , w ogule 118 ciągłych , a 4°  czynszo­
wych dymów, O mil 7 od W iln a ,  z m ły n am i ,  lasem obszernym , 
sianożęciami trondowemi , słowem w wszelkiey dobroci i użytkach 
do in tra ty  i wygodnego życia Równie i Folwark Weyryszki w W ił -  
ltomir: Pttcie leżący ro dymów gruntowych obeyraufący , z dobroci 
swey znany przeznacza się do sprzedania , lub arędowney pofsefsyi , 
o ty m  wszystk im  , jak i o Kamienicy w W ilnie  informacya i f ina l­
ne układy w terminie  23 Apr: Roku teraznieyszego w  Czabiszkach.

K, Szwykowski S. b. L .  P.

toiest: R u -
mieyscu zwyczaynem  w ydaw ania  Uyze Gazety, w domie Uniwersytetu, p rzy  
n -piętrzę.  Chcący zaś tez g e z e t f  otrzym ywać na prowincyach przez po­

mogą abbonować w ’W ilnie w E xpedycyi gazetney Głównego Poćztamtu Litewskiego, na prowincyach zaś  
zystkich Kantorach i Expedycyach pocztowych , płacąc srebrną Rossyyską monetą na pół roku Rubli 7;

Z a  pozwoleniem Cenzury W ileńskie j  —  w Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonar-ów.


